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Komunikat austrjacko- 
węgierski.

WiEDEŃ 30.4 (3 . K ) Komuni­
kat austriacko wągersxi donosi pod 
datą 29 4,

Wschodnia widownia wojny.
Na łicanych  od cin kach  

fro n tu  ży w y  ogień a r ty ie r j i  
I m in je ro k .

Włoska widownia wojny,
Pc łożenie nlezmlanltne. Dziś 

napidiy w rannych godzinach nasza 
patrcla szturmowe na yuskt oparcia 
nieprzyjaciela w pobliżu Tonal, znio 
sły eszdę i wróciły z 22 jeńcami. 
Południowo wschodnia widownia

wojny
Nic do donlasleola.
Zastępca szefa sztabu gen. vee 

Hóhr.
Wydarzenia na morzu.
Dnia 284 rano zaatakowały na­

sze s moioty morskie ponownie ze 
skutkiem zakłady wojskowa S. Con 
ziano I wróciły nieuszkodzone.

Komenda fio y.

Komunikaty niemieckie
BERLIN 30.4 (BK.) Komunikat 

urzędowy niecnie .ki donosi pod da* 
tę 284 wleczo.em.

Na pclu w ili i  pod Arras nie 
poe ódł się Anglikom całkowicie w 
dniu dzisiejszym Jut po raz trzeci 
ich atak, zmierzający do przełama­
nia frontu niemieckiego. O świcie 
wykonane wleiklemi masami wojsk 
na r oncie 30 kim. po cbu brzegach 
Scapa ataki nłeprzyjacielkie całko­
wicie załamały się w naszym ogniu 
oraz w kontrat kach. i na ten raz 
nieprzyjaciel poniósł ciężką klęskę; 
straty Jago są niebywała wielkie.

Nad A sną oraz w Szampanji 
działalność ogniowa o zmiennej sile.

Na froncie wschodnim nic waż­
nego do doniesienia

BERLIN, 30.4 (BK) Komunikat 
■rzędowy niemiecki donosi pod da­
tą 29 4.

Zachodnia widownia wojny.
Gruaa wejsk następcy tronu Ru- 

prechta: Na całym froncie cd Lens 
do Qzeant rozpoczął bitwę przed 
świtem dnia 28 4 najcięższy ogień

Naczelnega Komitetu Nzrcdowegn,

i otoii l o W b i s i / f .
do nabycia w Administracji „Ziemi 
Lubelskie]**, w cenie 90 halerzy 

za sztukę. 728

huraganowy, po której spcdzlawzli 
się Ang’lcy przerwania linii niemiec­
kich pod Airas. Do południa walka 
sę rozstrzygnęła wonewrą ciężką 
klęskę Anglików Z brzaski* m dnia 
idąc za ścianą stal1, dymu i kurzu 
rzuciły s ę kolumny angielskie na 
srerokcści 30 kim do s turmu. S ła 
ataków nieprzya idskich na pół-oc 
cd Scarpe skierowała się prjectw 
naszym stanowiskom cd Schtvl!e 
do Roeux Tu doszła walka do nad 
zwyczajnej potęgi. Anglicy wdarli 
się do naszych przednich stanowisk 
w Arleux. Oppy, około Gsvrdle i 
Roecx Przeciwnikiem naszej pie­
choty został nieprzyjaciel po cięż 
klej walce zbilska odrzucony, miej 
scami poza nasze dawne linje, która 
aż po AHei x znowu są w zupełno­
ści w naszych rękach.

Na pcłudnle cd niziny Scarpe 
toczyła sią również zaciekła btwa. 
Pimo rozstrzelanych s:ancw!sk załe 
mały się wszystkie ataki angielskie. 
Na skrzydłach pcla bitwy załamały 
się ataki niaprzyjacłelkich kolumn 
szturmujących już w naszym ogniu 
niszczącym. Straty Anglików są 
znów nadzwyczrj wielkie. Dtleń 
28 4 jest znowu dniem chwał* dla 
nasze) piechoty, która przy ptłnem  
siły dowództwie i poo-crane przez 
broń posiłkową w pełni okazała że 
dorasta do zadaniu na nią a lożo 
nemu.

W Innych armiach frontu za 
chodnlegc, także nad Aisną i w 
Szampanji, tudzież na wschodzie i 
Biłkanach ogólne pchźecie bez 
zmian.

Pierwszy genenł ■ kwatermistrz 
Ludendorf.

Na wodzie i w
powietrzu.

BERLIN 30 4 (BK) (Grzędzwo). 
W dniu 26 b m. po południu wiel­
kie angielskie samoloty bojewa cb 
rzuciły bombami bez najmnlefszego 
rezultatu klika torpedowców niemie­
ckich, krążących u wybrzeża flan- 
dryjsklego, oraz urządzenie portowe 
w Zeebrugge. W walce powietrzne], 
która wywiązała się niebawem, je ­
den z angielskich samolotów zestrze­
lony został przez jeden z naszych 
hydroplanów. Zbliżająca się w owej 
chwili jedna z łodzi francuskich zos­
tała ugodzona celnym ogniem na­
szych baterj! nsdbrzeżnych i musiała 
wycofać się z walki.

Cena p re n u m e ra ty |
fP Lublinie bea atrfMoaamŃi.' mtoiffMUd t^ a  
hal., kwartalnie 4 kar., fkłroecnic & kar,, 
rac cnie tk  kar,, a adnaecentam ntiesijccnie 
?Aaf kwartalnie j^ a , póbrotanie ra.40, ra- 
canoe aa Aa, na prowincji*. m iedza  t a.ko hal, 
kwart, 7 j a  h, pakraconte t j  k, raeame ja  h.
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RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

N m eckfe siły zbroine morskie 
w nocy z dnia 26 na 27 b. m za 
atakowały ujście Tamizy. Gdy nie 
ukaywał się przez czas dłuższy ża­
den okręt nlepizyfacialski, wówczas 
nUmiaCka flotylla rozpoczęła silnia 
cstrzallwtć port Mergaate razem z 
przyiagatęcemi urządzeniami forlyfi 
kacylnemi. Nleprzyladelskie baterje 
nadbrzeżne odpowiedzi, ły ożywio­
nym egilpm, lacz bez skutku. Na­
sza flo ylia powróciła bez strat i baz 
uszkodzeń.

Sz« f sztabu admiralicji marynarki.

Sir Buchanan dalej pod­
burza Rosję.

STO O H O LM . 30.4. (teł. wł.) 
„Dziennik PetrcgradzH* z 4 kwietnia 
donos:

Ambasad r Wfelkiej Brytanjl, 
sir Georga Bu.hanan, oświadczył 
przedstawi lalom prasy rosyjskiej: 
„W>ąże nas teraz z Rosją nletylko 
wspólny interes i braterstwo broni, 
lecz I przyjrźń serdtezna. Koalicja 
nie walczy o cela egoistyczne: wal­
czy ona o wolność i niepodległeść 
narodów, o prawo i humanitaryzm. 
Natchniony piękna I szlachetną, a 
znajdującą żywy oddźwięk w sercach 
aliantów, myśą Rząd Tymczasowy 
tylko co wyciągnął dłoń do braci Po­
laków, dążąć do wyleczenia ich od­
wiecznych ran i obiecując odbudo­
wanej I zjtdnoczonej Polsce niepo 
dległość I wolność.

„Niestety, i przy nowym ustro­
ju agend niemieccy taksamo, jak 
przy dawnym, usiłują stać waśń po­
między aliantami, fais:ywie oświetla 
Jąc to, co się dzieje w AciglJI". Da­
le] sir Buchanan dowodzi, że tikiem  
fałszowaniem opinjl jest twierdzenie, 
i ł  W. Brytan Ja walczy i wciąga do 
walki innych dla celów żarłocznego 
kapitalizmu.

Jedyny cal ofiar składanych 
przez W. Brytanję, to osiągnięcie 
sprawiedliwego zadośćuczynienia dla 
wszystkich, którzy ucierpieli wskutek 
zaborczości i napaści Niemiec, a ta 
kże zapobiegnięcie powtórzeniu się 
takiego napadu w przyszłości.

Jeszcze jeden przyjaciel 
Polaków.

STOCKHOLM. 30 4 (tek wł.) 
.Dziennik Petrogradzkl" z 10 kwle 
tn ii pisze: Prof. Masaryk przysłał de­
peszą do p. Mliukowa, w której wita 
rewolucję rosyjską w imieniu komi­
tetu czesko słowackiego. Między In 
nemi profesor czeski pisze: Odro­
dzona Rcsja ftwerzy zjednoczoną 
Polskę, podwładną wolnej Rosji*.

„Dziennik Petrogradzki* czyni 
w tern miejscu uwagę: Dlaczego ko ­
niecznie za stanowiska czeskiego 
Polska ma być podwładna Rosji, p. 
Masaryk bliżej nie wyjaśnia.

Po przesileniu gabineto-
wem w Austrj?.

WIEDEŃ, 30 4 (tel. wł.) 
Przesilenie mlnhterjalne zostało 
narazie zażegnana; n»raz!e, po ­
nieważ wyrównanie różnic mię­
dzy stanowiskiem K o łi Polskie­

Cane ogloszeA i
rTi«-»« , tM .  Zwł itga miajaea h i i l . r u . M  
P ra td  tskatsm i  la r . ło *«Z., w tr id  le t.h . 
a ta r. • •  t.Aslcnt ya hal. Nekrologi ?. h. 
Na ostatniej str. 60 hal. Zł drobnych aa 
wyraa ro h. Zł dsiale adresowym ,  *. Zała- 
c m uti aa tao na >r.w , a k„ w nusjacn t  h.

go a zipatrywaniami rządu jesz­
cze nie nastąpiło Rezolucja u* 
chwalona przez Koło Polskie na 
posiedzeniu z dp. 25 kwietnia 
umożliwia pertraktacje prezydjum 
Koła z rządem

Za nowy mement w sytu­
acji należy uważrć oświadcze­
nie reprezentacji parlamentarnej 
klubn ukraińskiego, ogłoszone w 
dziennikach wied-ń:ktch z dnia 
25 kwietnia. W Oświadczeniu 
tern znajduje s’ę wzmianka o po­
trzebie porozumienia bezpośred­
niego międiy oboma narodami 
(„von Volk zu Vo!k’ ). Dotych­
czas stall Ukraińcy na stanowi­
sku zup th ie  nagatywnem i nie 
chcieli wcgóle wdiw&ć się w 
żadne rokowania, jakkilw iek ze 
strony polskiej gotoweść do tych 
rokowań kilkakrotnie w yn ź iie  
zaznaczono. Polacy, domagając 
się wyodrębnienia Galicji, nie 
mają bynajmniej zaml&ru mzeru- 
piać żtsnu posiadania nart do u- 
kriińsklegr; a wymiana zdań 
między reprezentantami obyd«u 
narodów przyczyniłaby się nie­
wątpliwie do znaaz u*go wyrów­
nania ró ż ri;.

Uchwalenie rezolucji, upo­
ważniającej prezyd.um K ła do 
pertrakto vanii z rząd- m nie 
przyszto Koiu Polskiemu łatwo. 
Komisja ptrlaraentirna musiała 
całymi dniami obradować nad 
formułką, ktćraby zjednoczyła w 
sobie żądania poszczególnych 
Stronnictw K Ja Polskiego.

Anarchja w Grecji.
BERNO, 29.4 (BK) „Matla* do 

nosi z Atan: Położenie w Grecji nie 
było nigdy powaźniejszem niż teraz. 
Rząd grecki złożył nowe dowedy 
swej bezsiły. W Atenach potworzy­
ły się nisregulirne bandy wojskowe 
które wespół z A btńczykami stoczy­
ły szereg potyczek z wojskami koa­
licyjnymi. Są dowody, iż bandami 
tymi dowodzą oficerowie regularnej 
armjl greckie.

Powszechna służba
wojskowa w Ameryce.

ROTTERDAM 30 4 .Daily Tale- 
graph* dowiaduje się z Nowego Jor­
ku: izba reprezentantów 237 głosa­
mi przeciw 113, przy 80 wstrzymują 
cych się od gk sowanla, przyjęła pro- 
jakt prawa Gardnara, dotyczący wpro­
wadzenia powszechne) służby wojsko­
wej.

PAMIĘTAJMY O

POTRZEBACH

SZKOLNICTWA POLSKIEGO.
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Głos polski
z tamtej strony trontu 
o proklamacji rosyjskiej

do Polaków.
(Korespondencja własną, „Ziemi Lubelskiej")

Stoskłtolm, w kwietniu.
Petaisburska Agencja Telegra­

ficzna ogłosiła, coprawda w niado- 
kładnem streszczeniu uwagi .Mord 
deutsche Allgemeine Zełtung* i 
„Fremdenblatts" o proklamacji rzą 
du rosyjskiego do Polaków Nawią­
zując do tsgt?, zamieszcza .Dziennik 
Piotrogrcdzki* w numerze z 7gwietnła 
w artykule wstępnym następujące 
uwegh

Dyplomacja niemiecka zazwy­
czaj umiała deskom-i s wyczuć wszy­
stkie sł«be strony moralnej pozycji* 
przeaiwników— i nade złośliwie w te 
whśnie słaba miejsca uderzać Przy­
szłość jeszcze pokaże, czy Bethman 
Holiwćg był najlepszym poi tykiem 
w Europie, ale nie ulega chyba wął 
pliwości, że Jest najlepszym wśród 
pcl tyków złośliwcem I Ircnlstą, któ 
ry umie odrazu wyszukać złe strony 
przeciwnika. I teraz w artykule swe 
go organu cf<cjalcego czyni to samo. 
Akt rządu tymczasowego swe słabe 
strony r c a - i  baz trudu można już 
podkreśl ć i wyclirzymłć ich roz­
miary.

Mimo naogół szczerego, pełne­
go głębokiego przekonania tonu o 
odezwy rządowej, istnieją w nim 
pswae nuty br?m’ące dysonansem, 
a najzupełniej niepotrzebnie. Pocóż 
bowiem, po ckropnem zniszczeniu 
kraju pizez ewakuację, po zniszcze­
niu zarówno barbarzyńskiem, |ak 1 
bezrcl wam, stanowiącem ostatni 
wyraz tego, co u$tępu,ąca biurokra 
cja uczynić jeszcze mogia dla uci­
skanego przez nią kraju, pcwoływeć 
się jeszcze na zniszczenie Polski 
przez Niemców, które, mimo swych 
ogremnych rozmiarów, ni* może iść 
w porównanie ani z klęską ewaaku 
acji Królestwa, ani z natarciem na 
Galicje? Kogo to powołanie się mo­
gło przekonać? Poco byio stwarzać 
porównania, bynajmniej niekorzystne 
dia Rosji dyspotycznej i bynajmniej 
ni* potrzebne dla Rosji wolnościo­
wej? A jednak taki ustęp najniepo- 
trzebniej znalazł się w cdezwle—jak 
gdyby po to, aby był wyzyskany i 
podkreślony przez Bethmana - Hoil 
wegr.

Nie był to jedyny moment fał 
szywy. Drugim dysonaastm było 
powoływanie do walki, powoływanie 
połowiczne i niewyraźne, najwidocz 
niej miarkowane trzeźwą rozwagę, 
że Polacy do takiej walki wystąpić 
nie mogą, a jednak nlewykreślone z 
odezwy i obniżające jej ton. Bo le­
żeli się uznaja prawo innego narodu 
do niepodległości, to się je uzoajo 
bezwzględnie. Czy Polacy wystąpią 
w odpowiedzi na to do walk), to 
Jest przs-dewszystkiem ich rzecz, a 
po drugie—sprawa warunków zew 
nątrznych, moźebności takiej walki 
I dla każdego niauprzedzmnego oka 
jest wldocznem, że o ile odezwa 
Rządu Tymczasowego jest dla Polski 
dużem oparciem w pracy politycz­
ne), pozwalającym na pozbycie wszel­
kiej uległości wobec rządów okuaa 
cyjny h, o tyle zarzewiem, rozpala 
Jącem wybuch żywiołowej walki po* 
wstańezej— stać sią nie może, bo­
wiem warunki bytu, w których mo- 
żl wą jest tak szeroka praca weń- 
stwo twórcza, jakiej dokonywa Rada 
Stanu, bynajmniej nie sprzyjają wy- 
bu:hom powstańczym. Bezcelowy 
więc i bez Istotnego znaczenia fra­
zes potłużył tylko Bethmanowi Holi 
wegowl do Insynuowania, że celem 
edezwy rosyjskiej jest .nie nadanie 
Polsce woincści, lecz opanowanie 
przez Rosję tak silnie dotkniętego 
klęską kraju w celu uczynienia go 
ponownie teatrem zaciętych wsls".

Tego rodzaje komentarz wętdę, tby  
miał dodatni wpływ na zrozumienie 
Istoty aktu o Polsce.

Prądy pokojowe
w  hJoBjl*

(Korespondencja własna .Ziemi Lubelskiej*.)

Stcekfcoim, w kwietniu.

Z doniesień dzienników rosyj­
skich okazuje się, że deklaracja po - 
kojowa rządu rosyjskiego była wy­
muszona przez Rsdę delegatów ro- 
botnicsych i żołnierskich. ,E;ho Pcl 
skle” (Moskwa) z 4 kwietnia ża­
rn eszcza nestępujący komunikat:

Komitet Wykonawczy Rady De 
legatów Rcb t-itezyeh I Żołnierskich 
na posiedzeniu, które się cdbyło z 
udziałem przedstawicieli ermji frontu 
rozważał sprawę prowadzenia wojny 
I uchwal i rezolucję treści następu­
jącej:

.Zebrania Komitetu Wykcnaw  
czego Rady Delegatów Robotni zych 
i żołnierskich wzywa Rząd Tymcza 
sowy, aby ctwarcie i puklczr-le o- 
świsdczył, Iż w ćslsrem prowadzeniu 
wojny nie ma żadnych celów zabor­
czych i w każdej chwili gotów Jest 
zawrzeć pokój pod warunkiem obu­
stronnego wyrzeczenia się przez 
wszystkich walczących wszelkiej an<- 
ksji i kontrybucji, nadto zaś, źo o 
bacnie prow*d;ić będzie wojnę ii 
tylko w celach samoobrony*.

.Dziennik Petrcgradzki* (Peter­
sburg) z 7 kwietnia donosi:

Rada Delegatów Robętsiczych 
i żołnierskich postanowiła utworzyć 
wydział stosunków mtędzynaredo 
wych. Na mocy projektu, opraaows- 
nego przez p. Łarinr, wydział będzie 
mleł osobnego komisarza w Petro- 
grodzkiej Agencji T e le g rtfczne] dla 
komunikowania prasie zagranicznej 
tych wiadcmcści, kiór.- Rade uzna 
za stosowne.

Wydział otworzy swą f.lję w 
Sztokholmie; wydział będzie otrzy­
mywał celą korespondencję bez cen­
zury wojennej pod adresem: prłac 
Tcurydzki, Sowdiepu; wydział będzie 
wydawał przep u tsi aa wyjazd za 
granicę.

Prąd przeciw anaksjom ogarnął 
widocznie w Rosji poważną tząść o 
pinji publiczne), skoro nawet zjazd 
kadetów, odbyty dnia 7 kwietnia w 
Petersburgu, nie miał odwagi oświad­
czyć sią w rezolucji swojej nad inek- 
sją Konstantynopola. Stwierdza to 
.Echo Polskie* w artykule wstęp­
nym z 11 kwietnia. Dziennik ten 
pisie:

„bfary przemysłowa, poi ty:y l i ­
berała*, paitje kadetów, ich przy­
wódca M luków, któiy został klerów- 
nisiem tfcjalnym  pcl tyki zewnętrz 
nej Rosji, chcieiiby prowadzić nadał 
politykę Sazonowa i ich haskm jest 
— .wojna do końca zwycięskiego" a 
koniec zwycięski dis nich, to znaczy 
pogrom ostateczny państw central 
nych i Tprcfi i w rezultacie tego po* 
gremu zdobycz bogata dla państw 
koalicji. W podziale tej zdobyzy 
Rosja miała otrz-mtć K rnstentyno- 
pcl i cieśniny. O tern, ż« baz Kon­
stantynopola niema pokoju, niedaw­
no jeszcze mówił m;nister Miłukow. 
Lecz naród rosyjski i stronnictwa 
demokratyczne, które t?r«z najwięk 
szy wpływ wywierają no sprawy pań 
stwowe w Rosji, nie ch-ą aneksji i 
zdc byczy, n!e marzą o Konstantyno­
polu i cieśninach, chcą woj-y dla 
odpar le wroga, dla obrony swebód 
zdobytych. Z t-aa nastrojem sz»ro 
kich mas mu dała liczyć się i part ja 
kadetów, która w obawie utr*ly 
wpływu i popularności, bardzo zmo­
dyfikowała swój program I wrze su -e- 
ła linję orjentacyjną swej polityki 
ziacznie i wyrażała na lewo. P> w- 
zięte na ostatnim zjeidzie partji ka­
detów uchwała w k%estji wolny Juf 
nie wspomina o Konstanlyaopc.il].

U.hwała ta nie odbiega już da 
teko od rezolucji stronnictw socja­
listycznych i orgtaizacji robotniczych. 
Jeszcze bardziej jest zbliżona do 
tych ostatnich deklaracja Rządu Tym­
czasowego o celach wojny. Dekla- 
racja ta cśwUdcza nijwyrsźnief, że 
Rosja nie dąży do anaksji żadnych 
prowincji cudzych, wzywa do obro­
ny kraju przed najazdem?*

S p ra w o zd a n ie
li U  JUlIiWiSlIl

Kółek rofniczieb« Zamościu.
II.

Pan Wiiksński w prżsmówieniu 
s»em o kółkach rolniczych wskazy 
wał na te prate, które d i? s'ę na­
stręczają w nich do wykonania, oraz 
zwracał uwagę na szereg zagadnień 
życia rolniczego, do rczwiązaan a któ­
rych w przyszłości Już dziś przygeto- 
» y »ać stę trzeba.

Do pierwsze kaiegsrjl będą na 
•  tły takie s»r*wy jak: 1) Przygoto 
w./wania gospodarstw* do zmtenio 
nyth werunków, 2) wywieranie na 
cisku na sprawne organizowanie gmi­
ny, 3) cświztt ogóna i fachowa (czy­
tanie pism, książek, odczyty i t d ),
4) zakładanie sklepów s^ólkcwych,
5) wspólne zakupy w syndykatach,
6) dostawa gminna mięsa dl* armjl 
okupacyjnej, 7) ochrona inwentarza.

Diuga zaś kttegorja obejmuje 
1) Przygctowanie się do podjęcia za­
raz po wojnie wszelkiego rodzaju 
organizacji współdzifIczycn, 2) Wstę 
pne proce i porożu nlenie co do znle 
sienią serwitutów, 3) Komasacja, 4) 
Prawo wodna i t. d , 5) Zwracał uwa 
gę p. Wilkcński na konieczncść wy 
rebienla się społecznego iudu, na ul- 
mowasie w swe ręce organizacji, jeśli 
brak kierowników z pośród inteli­
gencji. Podkreślał jednak, że zawsze 
trzeba iść ręka w rękę z tą inteli­
gencją, unikając wszelkich walk kia 
sowych i rugu.ąc bezwzg^d^ie z ży­
da fcćłca rolniczego politykę. Także 
raz trzeba skończyć z ciągłym oglą­
daniem sią na fundusze z zewnątrz 
potrzebne na prowadzenia roboty 
kćifowej. zrozumieć, że idzie tu o 
włesoy interes, sięgnąć do swojej 
kieszeni. Kółca rolnicze bez pomo­
cy fachowej będą zawsze martwą li 
terą I d a tego pcw. Zamojski po 
winian zaangażować whssego instruk­
tora.

W dyskusji p. P. J itłjń s k l oma 
wlał sprawy: 1) zawiązywania straży 
ogniowych po wsiach, 2) wprowadza­
nia rachunkowości do drobnych go 
spodarstw.

P. J . Grabowski podkreślał za­
sadniczą różnicę między działalno­
ścią pedagogiczną i handlową kółek, 
nawoływał do jsknarychlejszego przy­
gotowania zastępu uświadomionych 
urzędników gminnych, ku czemu 
m-gą służyć kursy administracyjna, 
jakie należy założyć w Z«moś:iu,

P. H. Smoliński referował spra­
wę pomocy dla miast za strony 
wsi. Na wniosek gospodarza p. An­
toniego Najdy z Kaimowie urządzono 
zb órkę, która dała cgćłem 326 kor. 
8 hal., 59 rub. 32 kop. i 3 marki. 
Pieniądza powyższe uchwtlono prze­
słać do C. T R. na rzecz nędzy m. 
Warszawy.

P. A. Grabowski mówił o upra­
wia ziemniaków z punktu wldzen’a 
roHkzego w wyczerpu ącym refe­
racie-

W dyskusji p. Marcin Kowal­
czyk z Bondycza przedstawił cieka­
we wyliczania, dowodzące rentowno­
ści dobrr» uprawianych ziemniaków.

Zabiar-li też głos w związku z 
utrawa aoseod»rze: Rzemiennlk, Mia­
zga i Nald*

P. J. G »bowsk’, kładł nacisk, 
że kartofel dz'ś jest głównym i śród 
kiem źywncś .iowym i poprawiania

jago uprawy, a Frceto podniesienie 
wydajności — obowiązkiem społecz­
nym.

Dok. nnst.

HaOzwsEzsine pesiĝ iie
Rady Miejskiej.

I.

Na sobetniem nadzwyrzijnem 
posiedzeniu w sprawie budżetu m i­
licji przewodniczył wiceprezydent 
Kujaws-i w tcwarzyitwie wiceprezy­
denta Turczynowicza, oraz sekretarzy 
radnych Jasińskiego i Wcdzincw- 
skiego.

W loży rajców zasiedli rajcy: 
Mlewsk’, Szczepański, dr. Bieroackł 
i Puchnierski.

Sprawę budżetu m ilic ji refara* 
ja ra|ca Puchnierski, przrdstewieiąc 
przebieg dotychczasowych zabiegów 
w tej sprawie, oraz krótką hlstorję 
opieki publiczne! od czasu ustąpie­
nia Rosjan z Lublina.

Rajca Puchnlarski delegowany 
byt do Warzewy w celu poznania 
organizacji milicji warszawskiej.

Organizacja milicji tej opar­
ta jest na wzorach dawntajszel po­
licji rosyjskiej, która ze swej strory 
czerpała je z Niemiec. Milicje war­
szawska dzirłe sprawnie, posiada 
znaczną ilość int ligentnych jedno­
stek; komisarze — prawnicy, w 
biurach poważna ilcść prawników.

Milicja nasza była w gorszych 
warunaach. Po rozwiązaniu obywa 
telskiej milicji, była straż,która funk­
cjonowała mfesląc. Następnie cały 
rok była straż wojskowa. Milicja 
(b itn a  zaczęła funkcjonować w II 
stopadzie, przyczem ilcść procento­
wa I n t »iig iencJI byle nmiajszą niż 
gdzie indziej.

Obecnie projektowano w mi­
licji naszej szrreg ra f.im , są cne w 
związku z budżetem, trzeba bowiem 
podwyższyć płacę, powiększyć Ilcść 
komisarzy i obsadzić naczelne stano- 
nowlska odpowiednio. Reformy do­
tąd wprowadzone przedstawiała się 
następująco: Utworzono komisję
kwai fikacyjną, która żąda świadectw 
lekarskich; komisja składa się z 5 
osób (wiceprezydenta, rajcy, raczeł- 
nlka milicji, komisarze I lekarza); na­
stępnie określono wiek milicjamów 
od 21 lat do 40; oraz zaprojek­
towano organizację wojskową.

Z obecnego materjału na mili­
cjantów należy wybrać najlepsza siły, 
urządzić kursy lub szkołę ped kiero­
wnictwem fachowych irstauktorów. 
Wobec tego, że sprawa milicji, lako 
organu publicznego bezpieczeństwa, 
nie może być odkładane, budżet jaj 
postanowiono oddać pod obrady, nie 
czekając opracowania całokształtu 
budżetu miejskiego. Budżet roczny 
milicji w projekcie magistratu przed­
stawia się następująco: naczelnik 
3 6C0 rubli, dwaj pomoc «lcy 4,800, 
sekretarz 1440 r., czterech kanci li­
stów 36C0 r., weźny 504 r., trzech 
komisarzy 5 430 r., trzech pomocni 
ków 4320 trzech kencel's*ów 2160, 
cśmiu dzielni owych 7,200 r.t sta 
trzydziestu milicjantów 78,000 kiero­
wnik wydziału śledczego 1800, jego 
pomocnik 1440, ośmiu agentów śl«d 
czej milicji 7730 r., zarządzający are­
sztem 720 I owóch kluczników 1008 
r., czyli rare-n 123 672 r«ble roczMe.

Inne potrzeby lako to: utrzy­
manie areszttntów, lokale, światło, 
opał, kupno i reperacje inwentarza, 
mtterjały piśmienne, druki, e-oł sze 
nie, dorożki, furmanki, gratyf Racje, 
zapomogi, doktór, lekarstwo, nie­
przewidziane oraz jednerezow* kup 
no 30 rewolwerów, czyn> 12 680 rubli.

W ten srosób ogólny budżet 
milicji na rek 1917 przedstawiał by 
wydatek 136,352r. mimo, iż w budżecie 
tym nie uwzględniono, umunduro 
wenla milicjantów, ubezpieczeniami 
llcjantów od wypadków i śmierci, po-
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wocy szkolne] dla rodzin milicjantów.
Jako refsreat komisji wystąpił ra­

dny Stel ńsfci,przedstawiając potrzeba 
pcdnieslsn a budżetu m ilicji o 28,092 
ruble, a to celem pomnożenia Js| 
sktadu o Jednego pomocnika komi­
sarza, 7 dzielnicowych i 34 milicjantów.

Wniosek swój radny Steiiński 
uzasadni*! znaczną iloś.ią szumowin 
oraz rozległością Lublina, który ma 
być podz elony ns 3 okręgi, obejmu­
jące a) stary Lublin b) część miasta 
aa północ od Czechówkl c) część
miasta na pckdnie od Bystrzycy.

Radny Stsiśński równoczsśnie 
zaznaczył, że komisja uważa, iż stwo­
rzenie specjalnej policji sanitarne] 
Jest nie ws<;a-ane, gdyż praktyczniej- 
szem będz e, aby dzielnicowi, których 
liczbą Eależy powiększyć do 15, obej­
mowali dział spraw sanitarnych.

Li:»s«dnienem potrzeby spec­
jalnej policji sanitarna] poddanej w 
zupełności Wydziałowi sanitarnemu i 
Ich kierowslkowi zajął slą rajca Bier­
nacki.

Dr. Biernacki zaznaczył, iż pro 
Jektowany przez magistrat etat poli­
c ji Jsst najzupełniej wystarczający, że 
Jest siedmiokrotnie większy od daw 
aego rosyjskiego. O p in a  ks. 
Radziwiłła, kierownika milicji warsza 
wskiej, cyrcktora policji Stycznia 
oraz, posiadającego w taj sprawie pe­
wne doświadczeń e, raj-y Puchniar 
sklegost«ie dze, ie  przy sprężystym 
kiorown-ctwle id obranym matarjel* lu­
dzkim 120 nrllcjantów na Lublin naj­
zupełniej wystarczyć może

Rijca Biernacki przeciwny Jest 
wkłada ilu obowiązków stnkarnych 
na dzielnicowych, gdyż zbytnia roz­
maitość obowiązków sprowadziła by 
ich ne stanowisko dawniejszych re­
wirowych, którzy wszystko cbo 
wiązani byli znać, a przeto załatwiali 
prawie wszystko źle.

Tak Jak wydział ślsdczy potrze­
buje agentów specjalistów, tak taż 
tch potrzebuje eydzleł sanitarny, 
lekarz kierownik sanitarny potrzebuje 
bowiem sprawnychrąk aby zarządzenia 
w odpowiedni sposób były wykonywa­
ne, dła tego też magistrat wystąpił z 
propozycją etatu 8 sanit«r,uszy z 
pensje zwykłych milicjantów.

Radny Kl*man przypomniał 
wniosek radnego Śliwińskiego uchwa­
lenia budżetu milicji tylko na trzy 
miesiące, gdyż inaczej mcie 
będzie można zestawiać bud­
żet skoro miasto będzie wiedziało, 
Jakimi rozporządza środki mi.

Przewodniczący p. Kujawski po­
prosił p. Kłamana o złożenie w pra- 
zydjum odpowiedniego wniosku.

Z e  ś w i a t a .
Awans hr. Szeptyckiego. .Stra- 

efflera dziennik wojskowy* donosi: 
Cesarz zem'artowzł pułccwnika kor­
pusu sztabu generalnego Stanisława 
hr. Szeptyckiego, kpmendanta pol­
skiego kerausu posiłkowego, poza 
turą generał majorem.

Brat i nowej administracji w Ro­
sji. Zarez po wybuchu rewolucji zo­
stali, Jak wiadomo, wszyscy dotych­
czasowi gubernatorowie pozbawieni 
saych stanowisk i na ich miejsce za 
mianowani prezes! miejscowych władz 
miejskich lub ziemski-h. Ale liczni 
z tych ostatnich okazali się teraz 
nlazdcliym i do p th ien ia  tak odpo­
wiedzialnej funkcji. To też trzeba 
będzie Ich stopnio o usuwzć i wyda 
lać, Jak podrosi z nuctskiem piotro- 
grodzki ,D eń*. To soowoduja po 
nowną re rganlzację administracyjnej 
gospodarki w Rosji.

Głód w Rosji Dziennikarz nor 
weski A tvd  G. Htusan, który dopie­
ro co, bl.sko miasiąc po wybuchu 
rewolucji powrócił z Petesburga do 
K npenhegi i oacwiedział współpra­
cownikowi tamtejszego »Soc|tl De- 
mekratan” , że w stclicy rosyjskiej 
panuje głód. Sznury ludzi daremnie 
czekają przed piekarniami. Kobiety, 
od.lar.e w nędzne szale, pokryte pie­

rzem, dia zyskanie ciepła, stoją przed 
skłsdsmi chlebów i powiewają plaka­
tami, na których znajduje się napis: 
dziś nic nie dostaniemy, przyrzeczo 
no nam na jutro, o dwunastej... 
Chleba! Chleba! rozlega się zewsząd 
wstanie, Zapasów innych towarów 
test więcej — Jednak ceny zupełnie 
fantastyczne.

Ruch żydowski w Rosji Żydowskie 
biuro Korespondco. donosi z Peter­
sburga, że ruch rozprzestrzenia się 
po cciej Rosji. Dzienniki sjonistycz 
ne zaczęły znów wychodzić. Wszyst 
kie pisma reakcyjne i antysemickie 
pozamykano. Rząd tłum i wszelkie 
d» monstrac]*, aby żydzi przyłą­
czyli s'ę do przedstawicieli innych 
narodów nie rosyjskich.

Z c a ł e j  P o l s k i .
Swoboda .larmułkowa” . Wzoru­

jąc się na współwyznawcach z Gali­
cji, żydzi w Warszawie noszą na uli­
cy Jarmułkl, zapuszczają .pejsy* I 
wogóle przybierają się w strój rabi­
nowy, który dawniej wolno było no­
sić tylko rabinom.

Losy pomnika carsfclrgo w 
Częstochowie Donoszą z Częstocho 
wy: Liczni obywatele miasta wnieśli 
dc Rady miejscowej podanie, doma­
gające się bezzwłocznego zburzenia 
pomnika a ra  Altkssndra ił, oraz od­
dania części m» talowych Redzie Sta 
nu do dyspozycji armjl polskiej.

We wtorek odbędzie się zebra­
nie Rady miejskiej, ostatnie przy 
dswnym ’ej skhdzie, z następującym 
psrządkism dziennym: Sprawozdanie 
komisji w sprawia budowy nowe] 
elektrowni, Wnicskl Rady do mag! 
stratu w sprawie mllicti miejskie] i 
rozrzu enia pomnika Aleksandra II

Spis kur. .Dz. Ciesz.* donosi: 
W całem starostwie bielskiem odbył 
się w tych dniach spis nośnych kur. 
Podcbna spisy odbywają się iub od 
będą slą także w innych powiatach.

0 orreśl-nla gubernatara z listy 
człanków honorowych Straży ogn Ra 
óomskle Tow. Straży ogn. ochota, 
zamiarowtło w r. 1912 swym człon 
kłem honorowym, b. gubernatora 
radomskiego Dymitra Zasiadką Spra 
we tę przypomniał obecnie p. Józef 
Pogorzelski i z okazji mającego się 
odbyć dorocznego zebrania Straży 
wystąpił z obszar;.!* motywowanym 
wnioskiem:

1) o poddanie rewizji metzwów 
wniosku, dotyczącego kandyd i t i  ry p. 
Zasltdko na członka honorowegc;

2) w nzle nfeznelazlenla dosta 
tecznych powodów do honorowania, 
wybory z dnia 28 kwietnia 1912 r. 
unieważnić i wykluczyć Dymitra Za- 
siadkę z Towarzystwa.

Wniosek powyższy, ogłoszony 
w .Gazecie Radomskiej", wywarł w 
ml iście duże wrsźertle.

Pozwanie J- Els M
przez Główny Kosnitst Ratunkowy,

W dniu 28 Kwlftnis zjawiła 
się u G io e rd ie g ) O uberu łtjra  
Eks. Kuka d :l gicja Otdsnego 
K m itttu Raunwowtg * złuiona 
z prez'sa Steckłegu, kanonika 
Deaib ńskiego, prezesa C 
negu T >w, Rolnlczrga w War 
stawie hr. Tarnowskiego, preze 
s i T K. Z L Przanouskl-^ r, 
hr. Henryka Peteckiego i K. Fu 
dakowskhgo. D  legac i t w« 
rzyszył komisarz rządowy przy 
Głównym K  mitccte R tu »ko 
wym vlcesekrttarz min. J mp< 1 
skl. W imieniu delegacji zabrał 
głos hr. Jaljusz Tarnowski i, ża 
gnając Ganerąlnego G jbe rm to r* 
w imieniu Kotfttt-:tu, podziękował

ś. t  P

Helena z Szlichcińskich Błaszczyńska
WDOWA PO BUCHALTERZE

po ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu d. 29 kwiet. 1917 r. przeżywszy lat 35. 
Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Górnej Nr. 11 nastąpi dziś dnia 30 kwietnia 
o godzinie 5-ej po południu wprost na cmentarz miejscowy. O czem zawiadamia

przyjaciół i życzliwych. Rodzina.
■BOBBiBamaBBBmamamammBBiHHmmiBmBmBBHmBmBgmmmm

mu w serdecznych słowach za 
jego życzliwość okazywaną za 
wsze Komitetowi, który reprezen 
tuje interesy miejscowej ludności 
i za ofary na rzecz tego Korni 
telu skłtdsne, jak wogóle za spo­
sób, w Jaki ustępujący Gtnerał 
Gubernstor wypełniał powierzo­
ne mu zadanie.

Ekscelencja Kuk w odpo 
wiedzi na tę przemowę zapewni! 
zebranych, tu  zawsze kierowa* 
s'ę życzliwością dla kraju i że 
następca jego, jako P drk , będzie 
mógł wejść w jeszcze śdślejszy 
kontrakt z miejscową ludnością. 
Zaznaczył tikże, !ż rc-taosle do­
brze obowiązki, jakich się podjął 
Komitet, starając śłę w tych cięż 
kich czsssch przyjść ludności z 
pomocą, a że wie, że zadania 
K o m ittJ  w najbliższej przyszło- 
cl lżejsze nie będą, życzy więc 
Komitetowi i  nadal powodzenia.

I g  s

T s a ta  W iatk i.
Dziś c-peri St misława M >nlu > 

szkl »H»lsa*.
Wtorek zapowiada wielce sta 

rannie wystawianą tragtdją Juliusza 
Słowackiego .Mazepa’ ; początek 
przeestcwfenla wyjątkowa o godz. 7 
minut 15.

W ieści z Rosji
otrzymane bezpośrednio przez 
S z to k h o lm  i S5.offe.i- 
h a g v ( drukowane w ,,Dzien­
niku Kijowskim  ‘ w Kijow e, 
„Gazecie Polskiej*1 w Mosk­
wę i„Kur jerze Petrogradz- 
kim “ w Petersburgu.

Każdy, kto ma blizkich poza 
linją bojową, może nawiązać 
z nimi korespondencję za po 
średnictwem „Ziemi Lubelskiej1* 
Wiersz petitowy korespondencji 
kosztuje 60 halerzy.

Józef Czubaszek prosi księdza 
proboszcza z parafii Łukowskiej, gub. sied­
leckiej, zawiadam ć brata Jana, siostrę Ro 
zalję. szwagra Tomasza Siejaka w majątku 
Kownatki, że jest zdrów jak również ojciec. 
Ma-ka umaiła w roku '915 Proszą o wiado­
mości tą samą drogą.

Hr. Henryk I Roman Tarło  zawiada­
miają swych rodziców i ciotkę, że są zdrowi, 
awansowali. Wiadomość o rodzinie mieliśmy, 
prosimy o dalszą,

Kern Antoni prosi księdza Melchiora 
Juścińskiego w Hrubieszowie, o zawiadomię 
nie przez „Dziennik Kijowski o losie żony 
Ireny i dzi-ci, pozostałych w AntoniOwce.

M arja W róblew ska prosi tą samą 
drogą o wiądomeści szczegółowe o majątku 
pana Krzeczkowskiego, Bachorza, gub. sied­
leckiej poczta Łosiec

Andrzej O sbow skt zawiadamia 
żonę Henrykę oraz H-HIcę i Janinkę, że jest 
zdró-* i pracuje w tej samej organizacji. 
Pieniądze wesyła i wysyłać w dalszym cią 
gu bę Jzie. Czy dzieci się uczą? pisał parę 
razy, ale odpowiedzi nie otrzymał. Pozdro­
wienie rodzinie i kolegom. Józefowie Chole­
wińscy w Moskwie, Sadowa — Kudrjnska 
23 m *3 Prosi o odpowiedź tą samą drogą

Emil Richter zawiadamia swoją żo­
nę Emilję w Ł,jdzi Krucza 28, że zdrów, jest 
na tern samem miej-cu, powodzi mu się do­
brze, ogłoszenie czytałem. Zapytuję o syna 
Stale co miesią; wysyłam listy, czy otrzy- 
mue-z? Daj znać Roniualdostwu Kowal­
skim, Konstantynowska 26 sk ep, że Zygmunt 
Szkup zdiów, powodzi mu się dobrze, prosi 
bardzj o wiadomości o swojej rodzinie Za­
wiadom też p Matyldę Szulc St Zarzewska 
151 dom własny, że Ryszard ze szwagrem 
zdrowi, są na dawnens miejscu, powodzi się 
dobrze Czekamy wszyscy odpowiedzi z nie 
cierpliwością tą samą drogą.

Paproccy W anda, Józef, M atyi* 
da i Julja, Moskwa Spirydanjewski zaułek
10 a m. 9 zawiadamiają, że są zdrowi, zaj­
mują dawne posady i przesyłają pozdrowie­
nia: Stanisławie Rajskiej w Łodzi—Dzielna
11 i w Warszawie: Wiktorji Helenie i Ewe­
linie Paprockim—Ś-to Krzyska 43; Antoninie 
Zielińskiej Wspólna 54a. Bronisławie Mia­
nowskiej i Zofji Kraczklewiczowej—Koszy­
kowa 7; Marji Olendorf—Wspólna 10. Pro­
simy o wiadomości tą samą drogą. 16 XH 
1916 r

Michał Dzikowski, jeniec wojen­
ny, Mińsk, Kajdanowskaja 22, 121 drużyna 
jeńców wojennych, 3 rota, zawiadamia pana 
Tadeusza Błoclszewskiego, folwark Tulitów. 
poczta Międzyrzec, gub. Siedlecka: Antek i 
Janek zdrowi. Władek również. Proszę p i­
sać do nich pod moim adresem.'

Kornel Rad zawiadamia synów Bro­
nisława i Zygmunta w Szczercu i Żółkwi, 
oraz szwagra Karola Sękowskiego, że cała 
rodzina przebywa w Kopyczyńcach i ji& t 
zdrowa.Pismagalicyjskie proszone są o prze­
druk.

W ańkow ie Karolostwo z rodzi­
cami mieszkają w Samarze, wszyscy zdrowi, 
powodzi się dobrze. Zapytują o zdrowie An­
ny Wekki, Otylji i Aleksandra Orłowskich. 
Proszą o wiadomości tą drogą o pozosta­
łych w Żyrardowie ruchomościach

M arjanostwo Decorde zapytują a 
ojca i siosiry w Zamościu lubelskim i po­
szukują Tadeusza Polaka ze Lwowa.

Ewa Ołap mieszkała w Moskwie, 
zawiadamia syna Stanisława Otapa w War­
szawie że jest zdrowa i bardzo o niego nie­
spokojna. Prosi o wiadomość przez gazety.

Rakowicki Kazimierz z żoną i 
córkami zawiadamia ojca, prezesa Dyrecji 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w  
Siedlcach, że wszyscy są zdrowi, mieszkają 
w Moskwie i proszą ó wiadomości tą samą 
drogą lub do Zarządu kolei Wiedeńskiej. Bro­
nisław zdrów mieszka w Piotrogrodzie.

W acław  Podraska z armji czyn­
nej, zawiadamia żonę, Antoninę i dzieci, 
Czesławę, Adelkę i H ldegardę Podraskicb, 
w Lublinie, że zdrów i powodzi mu się nie­
źle. Prosi o odpowiedź o zdrowiu M.chaliny 
i Aleksandra Dobrowolskich.

Jan Zientara zawiadamia matkę 
Franciszkę w Chorostowie pod Kurowem, 
gub. Lubelskiej że jest zdrów w tein sa­
mem miej cu Dzięku ę za wiadomości. 
Z bratem W Mrozkiem z Siedlec pisujemy 
do siebie. Proszę o wiadomości tą samą 
drogą.

Henryk Ehrenkreułz właściciel ap­
teki w Białej, siedlecka gub zawiadamia 
zięcia, Stanisława Zuchmantowicza, inżyniera 
telefcnów „Cedergren* w Warszawie, ui. 
Widok, nr. 15, m. 5 i Walentego Klimeckiego 
w Białej, Siedlec, gub., że mieszka w Mos­
kwie z żoną, córką Ireną, synem Zygmuntem 
i Weronką. Wszyscy jesteśmy zdrowi i mamy 
posady Zygmunt zdał na pomocnika i pra­
cuje w aptece Ferrejna Zbigniew ukończył 
S-o kl gimnazjum polskie i otrzymał dwa 
patenty, rządowy i prywatny. Ma 
posadę w Ziemskim Związku na Wołyniu. 
Zawiadomienie od Stasia czytal śmy w ga­
zecie Polskiej. Co się dzieje z apteką i do­
mem w B ałej? Prosimy o odpowiedź tą dro­
gą Znajomych i życzliwych w Królestwie 
prosimy o zawiadomienie rodziny

Karola Grabowskiego ze Sle- 
szynka zawiadamia Zofja, że mieszka w Me- 
refie Ludka z mężem w Charkowie. Hen­
ryk kończy szkołę oficerską Wszyscy zdro­
wi. Wiadomość o kochanym stryju otrzy­
małam przez „Dz. Kij*.

d*Auguste Leonard, dziękuje za 
pamięć Władysławowi Ruloff i zapytuje go, 
czv nadal pracuje na starym miejscu. Co 
słychać z JeLńskim, Rozmyslowiczami i in ­
nymi kolegami. Stefan wyjechał na Ural do 
brata teona jeszcze w zeszłym listopadzie. 
Raz tylko pisar na początku, że się dobrze 
mu powodzi. N e chciat u nas pozostać. 
Leon Ruloff był u nas w pr/.ejeżdz e—tęskno 
mu za dziećmi Czyżewski na posadź e u 
Harmana, Sulikowski w Ekaterynosławiu w 
fabryce Gniazdowski- go, żona jego ciężko 
chora. Tęsknię za fabryką dawną i jej to­
warzyszami Pragnę wspólnie jeszcze z Wa­
mi pracować. Janek Rebiński chorążym.

Kossowski Roman. Odesa. Ksią­
żęca 28, zawiadam a Wiktora Ettingera: 
wszyscy zdrowi, żona wysłała kilka listów, 
m eszkanie zatrzymać, komorne złożyłem de­
pozytem Stefanowi.

W i e ś c i  d o h jo w ji.
Michalina Ostromęcka z Lublina

zawiadamia państwa Konczewskich zamiesz­
kałych w Kijowie, że rzeczami ich zajęła się 
p K. Mich, a Franciszkowie na miejscu Co 
słychać z panią Wandą S i dziećmi Wita­
lis pisał, bardzo niespokojni jesteśmy, ża­
dnej odpowiedzi nie mamy Pisma polskie 
i rosyjskie proszę o przedruk. 729
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+  hńey—Polwy z lubelskiego I 
słedleekltgo. W dalszym ciągu po­
mieszczonego «  Na 207 spisu Jeń­
ców Polaków przebywających w obo­
zie |eńców w Celle—Scheuen—Pro- 
winz—HanncTzr drukujemy następu­
jące nazwiska:

Grochowski Grzegorz Wierzejka 
g. Siedl. rolnik, Bleiwas Nusyn Sie­
niawy g. Siedl. rzeźnik, Olko Szy­
mon Stara Wi«ś g. Siedl. ralnik, Sy- 
roka Marcin Dębina g. Lubelska roi 
nik, Baranowski Grzegorz Garwclin 
g. Siedl. kuśnierz, Kaczorowski Ale­
ksander Biała g. Siedlecka muzyk, 
Lis Wojciech Mlęśnlonczke g. Lub. 
rolnik, Nowakiewicz Stanisław Lublin 
fryzjer, Szczypiórkowski Feliks Za 
błeska g. Lubelska młynarz, Jurkie­
wicz Jan Podhajce g. Lubelska rol­
nik, Łuszczewski Witold Lublin mu 
rarz, Fydrlch Antoni Kuelętyn g. 
Siedl. mechanik, Kowalik Franciszek 
Branice g. Lubelska rolnik, Piotro­
wicz Adam Sokołów g. Siedl. rolnik, 
Sulewski Wawrzyniec Zdazylowice g. 
Lubel. rolnik, Wawerskl Stanisław Lu­
bartów g- Siedl. rolnik, Eizensrtejn 
Jankiel Siedlce kapelusznik, Jach 
Józef Dzierzkowice Lubelsk. kupiec, 
Kucharski Stefan Szpaki g. Lubelska

rcinik, Kowalik Michel Majdan gub. 
Lubelska rolnik, Łoszowski Filip My­
szki g. Siedl. szewc, Przechcdzińskl 
Piotr, Biała gub. Siedlecka szewc, 
Wierzejski Józef Siedlce uczeń, 
Bielski Filip, Stężyca gubernia Lu ­
belska młynarz, Kowalczyk Jan Swia- 
clechów g. Lubel. młynarz, Slmanlak 
Aleksander Siedlce g. Siedl. robot 
nlk, Mctwicki Franciszek Dubeczno 
g. Siedl. stolarz, Nowak Stanisław 
Tokary g. Lubelska rolnik, Mlaźdżyk 
Franciszek Zawitała g. Lubelska roi 
nik, Lipiec Józef Biechawce g. Lu- 
bels. rolnik, Woiub Jan Zawinie g. 
Lubelska rcinik, Misiński Piotr Tsze- 
bes g. Lubelska stolarz, Zabigalowski 
Jan Podzamcze g. Siedl. ogrodnik, 
Pawelec Antoni Majdan Krzywy gub. 
Lubelsk. rolnik, Wangler Ludwik 
Orany g. Siadł, rolnik, Chargot Wa 
wrzynlec Tebuiczyk g. Lubel. rolnik, 
Gajewski Paweł Wygirr.ajda g. Lu bal. 
rcinik, Baran Stanisław Wólka gub. 
Lubelska rcinik, Kierepka Jan Luko­
wa gub. Lubelska rolnik.

K r a n IJ k w ,
+  Przypomnienie. W dniu dzi 

slejszym odbędzie się o godzi le 6 
wieczorem w sali Resursy Kupiec- 
klej w gmachu teatralnym pod Nr. 
172f przy ul. Namiestnikowskie] 
zwyczajne ogólne zebranie członków 
Lubelskiego Towarzystwa Kredyto 
wego Mwjskiego. Ze względu na na 
der wielkie znaczenie tego zebrania 
zahszcza w obecnych czasach, ma 
my nadzieję źe wszyscy crłoikcwle 
zjawią sią gremjalnle. Pcniewiż 
wstęp tylko za imiennemi biletami 
wejścia, należy się w nie zaopatrzyć 
w Dyrekcji Towarzystwa między 
godz. 11 rano do 2 po południu 
z wyjątk'em świąt.

+  Nagły atak sercowy, (j) Prze 
chodzący uhcą Lubartowską Pejsach 
Rozeasztajn—dostał nagle ataku ser­
cowego. Wezwany lekarz Pogotowia 
po udzieleniu P. R. pierwsze) porno 
cy odesłał go karetką pogotowia do 
szpitala żydowskiego na dalszą ku 
racją Jeszcze przed przybyciem Po 
gotowie — zebrała sią na chodniku 
k iło  chorego, gromadka Jego współ 
wyznawców, którzy złożyli między 
sobą 80 koron, wrączyli Je lekarzowi 
Pogotowia, przeznaczając takowe na 
dalszą kuracją dla chorego.

-J- Lubelski żyd w rosyjskiej 
Radzie robotników 1 żołnierzy. , Myśl 
żydowska' piszet Jak komunikują 
,.Lebensfragan'*, w petersburskiej 
Radzie robotników i żołnierzy zasia 
da również Lublinianin, p. Henryk 
Erlich, w charakterze przedstawiciela 
Bundu.

-J- Okradztn e Związku Włościan 
Sklego (j) W tych dniach okradziony 
został sklep Z nią ku » ł śclańskiego 
przy ul. Poczętkowsklej Nr 11, z kłó 
rago neznanl sprawcy zabrali różne 
go towaru na sumą przeszło 300 rb.

Cesarz do hrabiego Tiszy.
BUDAPESZT, 30 4 (BK,) Penn­

ey dziennik urzędowy ogłasza Naj­
wyższe pismo odręczne cesarza do 
prezydenta ministrów kr. Tiszy. Pismo 
to opiewa, iż po odbyciu audiencji z 
kierownikami mniejsześd cesarz nie

ma żadnego powodu rozdzielić sią z 
rządem rozporządzającym w parla­
mencie, silną większością, tembar- 
dziej, iż rząd ten w ciężkich czasach 
rozwinął cziałalncść prłrą  ofiarności 
i patrjctyzmu w Interesie obrony oj. 
czyzny i możliwego ułatwienia cięż­
kiego położenia luduośd. Cesara 
wyraża hr. Tiszy szczególne uznanie 
I podziąkowanie.

Pismo cesarskie opiewa dalej: 
„Wyrażając Panu i innym członkom 
rządu pełne zaufanie, wzywim rząd 
do dalszego prowadzenia spraw pań­
stwowych z Jego wypróbowaną wier­
nością oraz żądam przedłożenia ml 
projektów, objawiających moje pełna 
wdziączacśd uznanie dla godnych 
podziwu wysiłków i patrctycznego 
postępowania narodu w ciężkich 
dniach tej wojny przez odpowiednie 
ludowo gospodarcze urządzenie i roz­
szerzenie prawa wyborczego, odpo­
wiadające dzisiejszym wielkim cza­
som, poniesionym przez naród c t a ­
rom z uwzględnieniem żywotnych 
iiteretów państwa węgierskiego.

Stany Zjednoczone
a Austrja.

WIEDEŃ, 30 4 (B K ) Sekretarz 
stanu Lansing oświadczył w imianlu 
rządu Stanów Zjednoczonych, że zer­
wanie stosunków dyplomatycznych 
między Austro Węgrami a Stanami 
Zjednoczonemi nie spowoduje żad­
nej zmlary w postępowaniu z naszy­
mi poddanymi w Ameryce. Nesf 
poddani będą używać w Stanach 
Zjednoczonych wszalkich p r a  i wol­
ności, tak Jak dctychrzas i z wyjąt 
kłem wykroczeń c-soblstyr h nie będą 
ani internowani, ani aresztowi i

m im im  iibi „ZIEMI LUBELSKIEJ
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komunikaty woj. wiadomości telegraficzne z całego świata, najświeższe wiadomości, 
z ostatniej poczty i najważniejsze ostatnie wiadomości miejscowe z lublina i g. £ubd.
Adresy firm polskich m. Lublina.
Praatay Szanewnyeh Czytelników a powoływania się przy korzystania 

z poniższych adresów aa „Ziemię Lubelską".

I

Biura oauazyslelaMe:
■•lana Koporska, Krak.-Przedm. Nr 

20, dom Zarębskiego.
Wanda Karczewska, Kapucyńska Ffe 2, 
dom Vettera, vis-i-vis hot „Victoria*.

Biura tłomaezeń pisania na maszy- 
nasb i robót dupllkatorsklab

Waada Karczewska, Kapucyńska 2, 
dom Yettera, vls-i-vis hotelu 

„Yictorla”

Bazar szkolny.
Krak.-Przed. 49 dom Turczynowicza.

Franciszek Zagojskl—Majstor Mur ar 
skł, przedsiębiorca robót techniczno

budowlanych I kościelnych

Namiestnikowska 43 m. 5.

Pracownia kwiatów, wieńców pogrzs 
bowycb i kapeluszy damskich.

A. Iżyckiej, Lublin, ulica Rynek 76 5, 
mieszkania 7.
Księgarnia.

Gebethner A Wolff. Kraków.-Przedm. 
Hot#! Europejski.

S. Narataowskl Królewska Na 6 — 
(Róg Królewskiej i placu przed Kra­

kowską Bremą.)

Skład matarjałów piśmiennych I przy 
borów artystyczno-maiarskleh

p. f. R. Domińskl 1 S-ka, Kapucyd* 
ska Nb 1, hotel „Yictorja*.

Zakłady malarskie.
Stanisław Kalinowski, ul. Zielona 5, 
róg Początkowsklej, dom Cygłelmana.

Hurtowo detaliczna sprzedaż towarów 
łokciowych bielizny i galantarjl

K. Czapski. Krakowskie Przedmieścia 
naprzeciw Hotelu Angielskiego.

Zamieszczania flrra w dziale „Adresów firm polskich* kosztuje mleslęeznla 
4 korony. Adresy powtarzają się 2 razy tygodniowo.

ladaktor i Wydawca B a n ie ! S liaa lekś .

Rutynowany buchalter
korespondent,

ze znajomością języka niemieckiego.
absolwent Szkoły Handlowej im. Kronenberga, zajmujący od lat k il­
kunastu miejsce głównego buchaltera i szefa biura w jednej z w ięk­
szych fabryk *  Królestwie Polskiem z powodu zamknięcia przed­
siębiorstwa poszukuje odpowiedniego zajęcia z dn. 1 października r.b. 
Łaska <ve oferty z podaniem warunków uprasza się o pozostawienie 

w administracji „Ziemi Lub.* dla „Kronenbergczyka*. 689

£ S S »  Tlllll SIWIIII
LUBLIN, Namiestnikowska 13.

!! NOWOŚĆ!!
Nadszedł świeży transport ko ł­

nierzy batystowych do bluzek i ża 
kietów oraz w ielki wybór kapelu­
szy letnich damskich i dziecinnych.

717

Ściski papieru
gazetowego i makulatura w znacz­
nej ilości do sprzedania. Wiado­

mość w Administracji „Ziemi*.

DROBNE aSLCSZERJA.

Kredens, szafa, stolik do kart, 
stół i krzesła są do sprzedania. 
Zamojska 19 — 14 między godz. 1—3.

462Rury wylotowe
do m otoru  3 konnego  

do gpr«edama
Wiadomość w administracji 

„Złami Lubelskiej*.

Kawiarnia Ziemiańska poszu­
kuje kelnerki umiejącej czytać, p i­
sać i dobrze rachować. 46®

Poszukuję mieszkania z 5 -6 -c !u  
pokoi z elektrycznością na 1—2- em 
piętrze w śródmieściu. Oferty „dla 
Doktcra" w Adm. „Ziemi*. 463

Druk. „Zlani kaaeislMat*', GePereawrska 8-
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